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Niespodziewany remis CWKS-u •:z: >■

Osiemnasta runda rozgrywek ligowych rozegrana 
w dniu wczorajszym, nie przyniosła tym razem więk- 
irych niespodzianek. Jedynie CWKS typowany ogólnie 
na faworyta w mec^u z Kolejarzem poznańskim, stra­
cił punkt na swoim boisku, co wzmocniło szanse Gwar­
dii krakowskiej na zdobycie mistrzostwa ligi. Przodow­
nik tabeli odniósł dalsze wysokie zwycięstwo, wygry­
wając w Szczecinie z tamtejszą Gwardią 5:0 i umacnia­
jąc się tym samym na pierwszym miejscu, z którego nie 
łatwo już będzie CWKS-owi go Zepchnąć.

Pozostałe mecze zgodnie z przewidywaniem zakoń­
czyły się zwycięstwami faworytów. Ogniwo Kraków po 
słabej grze wygrało z Górnikiem Radlin 2:1, Unia Cho­
rzów, krocząc od zwycięstwa do zwycięstwa, pokonała 
Kolejarza W-wa 3:1, Budowlani pokonali Ogniwo By­
tom w „tradycyjnym“ już dla tej drużny stosunku bra­
mek 1:0 Dwaj Włókniarze z Krakowa i Łodzi podzielili 
się punktami, remisując w Krakowie 1:1.

Na skutek tego wyniku, przy równoczesnej utracie 
punktów przez Ogniwo Bytom, drużyna bytomska staje 
sie najpoważniejszym kandydatem do spadku z pierw­
szej ligi.

Obecną sytuację w pierwszej lidze ilustruje najle­
piej zamieszczona obok tabela ligowa.

Serdeczne kontakty sportowców 
Polski i NRD 

podniosą poziom sportu w obu krajach 
tp r.tuzjastycznie oklaskiwano w dniu zakończenia 1 Spar-

J takiady przewodniczącego Komitetu Kultury Fizycznej 
w NRD — Freda Mullera, który wręczył naszemu czoło­
wemu lekkoatlecie — Łomowskiemu „Nagrodę Przyjaźni“. 
Uczestnicy Spartakiady i blisko 50 tysięczna publiczność 
wyraziły swymi oklaskami 1 okrzykami na cześć Prezy­
denta NRD — Wilhelma Piecka, serdeczne i przyjazne 
uczucia narodu polskiego, widzącego w odradzających się 
demokratycznych Niemczech swego sojusznika w walce 
o pokój światowy.

Obecność przedstawiciela ruchu sportowego w NRD na 
naszej Spartakiadzie stała się wymownym dowodem przy­
jaźni, jaka łączy naród polski z narodem niemieckim, wal­
czącym o demokratyczne, zjednoczone i pokojowe Niemcy.

kontakty sportowe narodu polskiego z narodem nie­
mieckim są częste i żywe. Gościliśmy w Polsce narciarzy 
NRD w okresie przygotowań do Zimowych Akademickich 
Mistrzostw Świata, hokeiści i piłkarze polscy bawili 
w NRD rozgrywając szereg przyjacielskich spotkań, 
w sierpniu liczna ekipa polskich sportowców uczestniczyła 
w XI Letnich Akademickich Mistrzostwach Świata w Ber­
linie. ’

Te częste, .wzajemne kontakty służą pokojowemu rozwo­
jowi sportu w Polsce 1 w NRD. Wymiana doświadczeń, 
wspólne treningi j zawody przyczyniają się do podniesie­
nia poziomu sportu zarówno u nas jak i w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej.

Ruch sportowy tak w Polsce jak i w’ NRD jest ruchem 
młodym, zdrowym, opartym o bogate doświadczenia spor­
tu radzieckiego, przy czym podobnie jak u nas SPO, 
w NRD podstawą działalności kół i klubów sportowych 
jest odznaka BAVF — „Sprawny do pracy i obrony po­
koju“.

Najistotniejszym zagadnieniem sportu niemieckiego jest 
praca nad zbliżeniem sportowców NRD ze sportowcami 
Niemiec zachodnich. Jest to ważny odcinek frontu walki 
o demokratyczne, jednolite Niemcy.

Sportowcy polscy śledzą tą walkę ze szczególnym zain­
teresowaniem, wiedząc, że silne, pokojowe Niemcy to ba­
stion pokoju w Europie, to gwarancja granicy pokoju na 
Odrze i Nysie, to dalsza owocna współpraca narodu pol­
skiego ze zjednoczonym narodem niemieckim na wszyst­
kich odcinkach: politycznym, gospodarczym, kulturalnym 
i sportowym.

Dlatego oklaski 1 okrzyki, jakimi przed kilku dniami 
nagrodzono przedstawiciela ruchu sportowego NRD 
— Mullera na Stadionie Wojska Polskiego w Warszawie, 
przeznaczone były dla wszystkich sportowców’ niemieckich, 
bojowników o pokój i przyjaźń wszystkich postępowych 
Niemców z narodem polskim.

TABELA LIGOWA
1. GWARDIA Kraków 18 26:10 38:11
2. CWKS Warszawa 18 25:11 32:24
3. BUDOWLANI Chorzów 18 22:14 30:18
4. OGNIWO Kraków 18 22:14 30:27
5. GÓRNIK Radlin 18 21:15 31:24
6. UNIA Chorzów 18 20:16 41:29
7. KOLEJARZ Warszawa 18 20:16 31:24
8. KOLEJARZ Poznań 18 18:18 27:32
9. WŁÓKNIARZ Lódż 18 14:22 18:25

10. WŁÓKNIARZ Kraków 18 13:23 26:33
11. OGNIWO Bytom 18 10:26 14:26
12. GWARDIA Szczecin 18 5:31 13:57

Rajtar znów w dobrej formie

Górnicy z Radlina nie byli groźnym zespołem
(0:2)i przegrali z Ogniwem 1:2

Drużyna Ogniwa miała dwa 
okresy gry. Do przerwy wszy­
stkie -linie współpracowały ze 
sobą poprawnie, co dało druży­
nie zdecydowaną przewagę, a 
przeciwnik został zepchnięty 
do obrony. Po przerwie — go­
spodarze opadli ze sił t prze­
ciwnik okresami miał więcej 
z gry. ż

Zwycięstwo Ogniwa to prze­
de wszystkim powrót dc formy 
Rajtara. Wypełnił on nie tylko 
ciężkie obowiązki napastnika, 
ale wydatnie' i skutecznie 
wspomagał linie obronne. Re­
szta z piątki napastników za­
dowoliła jedynie w pierwszej 
części gry’.

Debiut Miksy — wziąwszy 
pod uwagę nerwowe obciąże­
nie pierwszego startu, mimo 
dwóch poważ^ycn błędów, na 
leży uważać za udały. Mazur, 
Kolasa, Gędłek i Glirnas na 
normalnym poziomie. Hymczak 
w bramce miał bardzo słabe

momenty, mimo że nie był zby­
tnio zatrudniony.

Kto widział górników gra­
jących na własnym boisku, nie 
poznawał ich wczoraj. Zbyt 
ostro, a nawet brutalnie grają­
cy u siebie górnicy, po wczo­
rajszym spotkaniu mogliby u 
chodzić za najbardziej fair gra­
jący zespół w I lidze państwo­
wej. Widocznie znana już w 
całej Polsce atmosfera boiska 
w Radlinie — fatalnie wpływa 
na zawodników — na wyjeź­
dzić tak sympatyczne) dru­
żyny.

•Jeśli, chodzi o ocenę gry 
górników, to zawiódł zupełnie 
atak. Bożek został zastopowa­
ny przez debiutanta Miksę, a 
Krasówka i Warzecha nie mie­
li ochoty do większego wysil-
ku. Sobek bez wynazUi a Wi­
śniewski zepsuł wiele akcji 
prze/ wysuwanie się na pozj- 
cje spalone.

Linie defensywne ( grały

Rajtar strzela pierwszą bramkę

„Maleńki Rajtar s Ogniwa krakowskiego był szybszy od obrońcy Budzińskiego i 
sprzątnął mu piłkę sprzed nosa, posyłając ją główką do siatki bramkarza Górników. 

Ogniwo prowadziło 1:0 w 22 minucie aru.

W»"

Bramkarz górników śląs kich miał wiele pracy na me­
czu z Ogniwem. Widzimy go na zdjęciu, jak wybija pił­
kę w pole — atakowany przez jednego z napastników Og­
niwa. Na dalszym planie o brońca Budziński.

twardo i ofiarnie i nie były ła­
twe do sforsowania.

PRZEBIEG SPOTKANIA
Gospodarze z miejsca na­

rzucają ostre tempo i ene-gi- 
cznie atakują, ale obrona gór­
ników pracuje spmwnie.

W 5 min. gorąco pad bram­
ką Pojdy, ale trzy kolejne- 
strzały napastn ków Ogniwa 
trafiają w las nóg.

Pierwszy wypad górników 
omal nie przynosi bramki z 
powodu braku zdecydowania 
Hymczaka, ale pitka idzie w 
aut.

Na odwrót po Kilku atakach 
gospodarzy fatalny kiks Miksy 
i Gędłka stwaiza doskonałą 
szansę dla górników, ale Wi­
śniewski jest na spalonym.

(Dokończenie na sir. 3) i

Wicemistrzostwo Europy 
zdobyły siatkarki Polskie
PARYŻ. Na wypełnionym 

po brzegi stadionie Coubertin 
siatkarki polskie rozegrały o- 
statnie swoje spotkanie w ra­
mach mistrzostw Europy. Prze­
ciwnikiem Polek była drużyna 
Francji.. Siatkarki polskie od­
niosły zwycięstwo w stosunku 
3:0 (15:13, 15:12, 15:4), zdo-

bywając tym samym tytuł wi­
cemistrza Europy.

Mistrzem Europy w siat­
kówce kobiet została drużyna 
Związku Radzieckiego.

Mimo dużej przewagi tech­
nicznej Polki grały słabo w 
pierwszych dwóch setach, tra­
cąc szczególnie dużo piłek 
przy zagrywkach. Ścięciom 
brak było również precyzji 1 
siły.

W trzecim secie drużyna 
polska miała zdecydowaną 
przewagę, nie dopuszczając 
Francuzek do głosu Odzwier­
ciedla to wynik ostatniego 
seta.

Ostateczna klasyfikacja mi­
strzostw Europy w siatkówce 
kobiet: 1) ZSRR — 6 pkt. — 
mistrzostwo Europy, 2 Polska 
— 4 pkt. wicemistrzostwo Eu­
ropy, 3) Jugosławia — 2 pkt.,
4) Francja — 0 pkt.

Pływacy j lekkoatleci 
NRD przyjeżdżają 

do Polski
WARSZAWA. Na zapro­

szenie GKKF przybędzie do 
Polski w najbliższych dniach 
reprezentacja pływacka ko­
biet i mężczyzn NRD, która 
rozegra w Warszawie w dniach 
29—30 b. m. międzypaństwo­
we spotkanie Polska—NRD.

W najbliższym czasie ocze­
kiwany jest również przyjazd 
reprezentacji lekkoatletycznej 
kobiet i mężczyzn NRD. która 
rozegra w Warszawie na sta­
dionie Wojska. Polskiego w 
dniach 6—7 października b. 
r. międzypaństwowe spotkani« 

i Polska—NRD.
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Gward'a Warszawa
nalpowaintejsiym kaadjdatem

dc 'pierwszej
Z czwórki kandydatów do 

pierwszej ligi, w najlepszej 
sytuacji znajduje się Gwardia 
Warszawa, która zdobyła do 
tychczas 4 punkty, nie tracąc 
ani jednego. W niedzielę 
„gwardziści" pokopali w Wał­
brzychu groźną na sWolm te­
renie jedenastkę Górnika 2:1.

ward la

W Krakowie OWKS wygrał 
z Budów lanymi Gdańsk 3:1 i 
pie mistrzów drugiej ligi wal- 
do ekstraklasy, mimo, te w 
chwili obecnej znajduję się 
on na trzeciej poeycjl w gru­
pie mistrzów drugiej ligi wal­
czących o wejście do ekstra­
klasy.

A oto ostatnia tabelka kan­
dydatów do pierwszej 
ostatnich spotkaniach:
1. Gwardia W-wa
2. Budowlani Gd.
3- OWKS Kraków
4. Górnik Wałb.

ligi po

OUJKS już do pnerunj roistrajgnąl mecz z Budowlanymi 
OWKS

(d.) Pierwszy występ OWKS-u 
na swoim boisku w finałowych 
spotkaniach o wejście do pier­
wszej lig! przyniósł sukces dru­
żynie krakowskiej, która poko­
nała zespół Budowlanych z 
Gdańska 3:1 (3:0).

Zwycięzcy wykazali podob­
nie jak w meczach o mistrzo­
stwo drugiej ligi, niezłe za­
awansowanie techniczne, szyb­
kość 1 dużą ambicję, natomiast 
posiadają w dalszym ciągu te 
same braki co mieli na wio 
snę tj. niedostateczną kondycję 
t niedyspozycję strzałową. W 
linii ataku na nazwę pełnowa-- 
tościowego napastnika zasłu­
guje jedynie prawoskrzydtowy 
Kroczek, posiadający dużą 
szybkość, dobry strzał i wpro­
wadzający do gry pomysłowe 
zagrania. Również 1 drugi 
skrzydłowy — Dwernicki, po­
siadający ostry I zaskakujący 
strzał, należy do silnych pun­
któw OWKS-u. Natomiast cała 
trójka środkowa, oraz grający 
w ostatnim kwadransie meczu 
Szombara wypad! całkiem 
przeciętnie.

W pomocy bardzo dobrze 
ragrał Musiał na środku, a w 
obronie Durniok. Bramkarz 
Hajduk nie mtał tym razem 
pola do popisu.

Budowlani Gdańsk 3:1 (3:0)
Budowlani okazali się zespo­

łem wyrównanym | przecięt­
nym. Dysponują oni twardo 1 
ambitnie grającą obroną, gdzie 
Kusz 1 stoper Kamzela staczali 
szereg pojedynków z napastn'- 
kaml OWKS-u. wychodząc na 
ogół z nich zwycięsko. Bram­
karz Gronowski II ponosi winę 
za utratę pierwszej bramki. W 
ataku przebłyski dobrej formy 
miał Jedynie Kokot II.

W sumie gra była do przer­
wy żywa i ciekawa, po pauzie, 
kiedy OWKS nie wytrzymał 
narzuconego przez siebie tem­
pa 1 osłabł kondycyjnie, mecz 
stał się zwykłą walką o punkty 
prowadzoną na zupełnie prze­
ciętnym poziomie. Szarzyznę 
drugiej połowy rozjaśniły jedy­
nie dwa strzały w poprzeczkę 
Gronowskiego I (Budowlani) I 
Kroczka (OWKS) oraz rzut 
wolny w 87 minucie, z którego 
Kokot II uzyskał Jedyną bram­
kę dla gdańszczan.

Do przerwy OWKS ma wy­
raźną przewagę 1 zdobywa 
bramki ze strzałów: Dwernic­
kiego głową w 12 minucie po 
rzucie rożnym, przez Kuchar­
skiego w 35 | przez Kroczka 
w 39 minucie.

Po pauzie gra się wyrówna­
ła, a nawet Budowlani mieli o-

kresy przewagi nad wyczerpany 
mi szybkim tempem piłkarzami 
wojskowych. Udało im się po­
prawić nieco wynik, strzelając 
na trzy minuty przed końcem 
meczti honorową bramkę przez 
Kokota I.

Zawody prowadził b. dobrze 
p. Nalepa z Bielska, mając u- 
łatwlone zadanie wobec „fair" 
grających zawodników obu 
drużyn. Widzów około 5 tys._

CWKS drożYnowYm zwycięzcą
IX Tatrzańskiego Saldu Motocyklowego

W niedzielę zakończył się w 
Zakopanem Raid Tatrzański, 
który zgromadził na starcie o- 
koło 100 zawodników. Raid 
ten był egzaminem sprawności 
naszych motocyklistów.

W trzecim 1 ostatnim dniu 
zawodów tj. w niedzielę odby­
ły się dwie konkurencje, a to 
jazda szybka na dystansie 28 
km. oraz jazda tzw. „obserwo­
wana" na krótkim odcinku, w 
której punkty karne były prz^.- 
ptaywane zawodnikowi za każ­
de podparcie się nogą w czasie 
jazdy. '

W pierwszej konkurencji 
lazda prowadziła spod Ipmeria- 
lu pod Reglami, na Gubałów­
kę, do Poronina i przez Olczę 
do Zakopanego, w konkuren­
cji tej udział wzięło 60 zawod­
ników.

Kolejność na mecie w tej 
konkurencji była następująca: 
1) Gargul, 2) Wasilewski, 3) 
Kwiatkowski. W drugiej im­
prezie tj. w Jeździe obserwo­
wanej bez błędu ukończyli: 1) 
K. Brun (Ogn. W-wa), 2) Wyr- 
wińskl (CWKS), 3) Kwiatkow­
ski (CWKS) 1 Gargul. Była to 
ostatnia konkurencja w Rai- 
dzia Tatrzańskim, na którą w 
niedzielę przybyli z Warszawy 
przewodniczący GKKF Faruga 
oraz sekr. gen. PZMOT J. To- 
ruńczyk.

Wieczorem odbyło się rozda­
nie nagród zwycięzcom w po­
szczególnych konkurencjach.

W kategorii do 130 cm me­
dale złote zdobyli Puzto (Bud. 
W-wa), Pfoplcki (Spójnia Kło­
dzko), Szmld (Sp. Kłodzko). 
Medale 6rebme: Gtblewsk! 
(CWKS). Wodziński (Stal War­
szawa), Cal« (Stal W-wa) i Za- 
ria (Staj W-wa). Brązowe: Śmi­
gielski (Sp. W-wa), Kanas 
(OWKS Kraków), Słowik (Stal 
W-wa), Szczurowski (Budowl. 
W-wa) I Podolski (Stal W-wa).

W kategorii do 250 ccm 
złote medale: żurawtecfcl, Win­
nik, Koprowski (Gw. Kraków), 
Markiewicz, Jankowski. Medal 
srebrny zdobył Nowak z 
CWKS.

W kategorii do 350 ccm 
medale srebrne: Żymlrskl 
(CWKS), Brun, Kusmlrek 1 Ru- 
sinłak. Brązowe: Godlewski, 
Kupczyk, Kuszewski.

W kategorii ponad 350 ocm 
złote medale uzyskali: Kwiat­
kowski (CWKS), Gargul (Ogn. 
Bytom). Brązowe: Szarle (Ogn. 
W-wa).

Zespołowo Raid Tatrzański 
wygrał CWKS, którego zawod­
nicy zdobyli najwięcej punk­
tów.

Gwardia W-wa - 
Górnik Wałbrzych 

2:1 (2:1)
WAŁBRZYCH (tel. wł.) W 

spotkaniu eliminacyjnym o 
wejście do I Klasy Państwowej 
górnicy z Wałbrzycha na wła­
snym boisku doznali porażki z 
Gwardią Warszawa, co znacz­
nie zmniejszyło ich szanse na 
upragniony awans.

Spotkanie zaczęło się sensa­
cyjnie. Już w pierwszej minu­
cie prowadzenie uzyskał Gór­
nik. Jednak Gwardia przepro­
wadza kilka składnych ataków 
iw 11 min. wynik Jest remiso­
wy. W dwie minuty później 
prowadzenie uzyskała Gwar­
dia, aby go już nie oddać do 
końca spotkanie.

Przez cały czas gry, aż do 
końca zawodów przygniatającą 
przewagę mieli gospodarze 
Nie umie! i on>l jednak sforso­
wać defensywy Gwardii.

Bramki dla Gwardii uzy­
skali: Cichocki i Jankowski, a 
dla Górnika Ignaczak.

Sędziował p. Bryniewskl z 
Łodzi. Widzów ponad 5 tys.

Rozgrywki o wejście do drugiej ligi
zbliżają się do końca

W spotkaniach o wejście c’o 
drugiej ligi, które zosteły 
wznowione po kilkutygodnio­
wej przerwie padło szereg nie­
spodziewanych wyn!kó>v.

W grupie pierwszej OWKS 
Bydgoszcz odniósł swoje pier 
wsze przekonywujące zwycię. 
stwo. Dużym sukcesem było 
zwycięstwo rezerwy krakow­
skiego Ogniwa nad kandyda­
tem na pierwsze miejsce Włó­
kniarzem Krosno. 'J akże druga 
drużyna krakowska Spójnia 
odniosła po!o;vlcznv suKces, 
wywożąc jeden punkt z Lu­
blina.

Do końca rózgi wek r-ozo 
stało Jeszcze cżtery rundy, 
które mogą zmienić jeszcze 
czołówki ta!»l w grupie pier­
wszej, drugiej i czwariej

Wyniki 1 tabele ostatnich 
spotkań przedstawiają się na­
stępująco:

GRUPA PIERWSZA:
Stal Gdańsk —- Stal Zielona

Góra 1:0 (0:0), Kolejarz Lesz­
no — Kolejarz Szczecin 2:2 
(0:0), OWKS Bydgoszcz — 
Gwardia Koszalin 6.0 (2:0).

TABELA GRUPY
1. Kolej. Leszno 9
2. Kolej. Szczecin 9
3. Stal Gdańsk 9
4. Stal Ziel. Góra 9
5. OWKS Bydg. 9
6. Gwardia Kosz. 9

I:
20.12 
1912 
17:17 
15:18 
17:19 
11:21

12
11
10
8
7 
6

GRUPA DRUGA:
Włókniarz Ib Łódź — Ko­

lejarz Pruszków 3:1 (2'1),
CWKS Ib — Gwardii* Olsztyn 
5:1 (1:1), Spó|.va Tomaszów — 
Budowlani Białystok 91 (1:0), 

TABELA GRUPY TL
1. CWKS Ib 9
2. Spójnia Tom. 9
3. Włókn. Ib Łódź 9
4. Kolej. Pruszk. 9
5. Gwardia Olszt. 9
6. Bud. Blałyst. 9

GWARDIA LUBLIN — 
SPÓJNIA KR. 2:2 (2.0) 
Do przerwy Gwtrdla uzy­

skała prowidzenle ze strzału 
Jankiewicza, a wynik podwyż­
szy’! Prywer. Po przerwie dru­
żyna Spójni zagrała ambitnie 
1 mogła to spotkanie wysiać. 
Obie bramki dla Spójni uzy­
skał Kawula.

TABELA GRUPY HI:
10
9 
7
3
4

GRUPA CZWARTA

1. Ogniwo Kr. Ib 3
2. Włókn. Krosno 7
3. Gwardia Lubin 7
4. Spójnia Krak. 7
5. Sial Skarżysko 7

11.8
11.12
17 14
11:11
12.17

(Z. Choj.)

14 rekordów Ra bieżni w Bukareszcie

BUKARESZT. Międzynaro­
dowe zawody lekkoatletyczne 
rozegrane w Bukareszcie z u- 
działem k>kkoa>‘etów Zwiąacu 
Radzieckiego, Węgrów. Buł­
garii. Polski, NRD, FSGT i 
Rumunii otwarł w obecności 
30 ty». widzów przewodniczą­
cy Wydz. Spraw Sportowych 
Georg Dltrovscu.

Z zawodników polskich 
wielki sukces odniósł Kcrban 
w biegu na 800 m. W finale 
brali udział najlepsi zawodnicy 
i Czewgenem i Modojem na> 
eze.le. Kochan ■przez >ały czas 
biegu szedł na czwartej pozy-

cjl. Jednak finiszując wspania­
le, oddal prowadzenie dopiero 
na ostatnim metrze przed ta­
śmą Pukaszowl (Węgry), który 
zwyciężył w czasie 1:52,2 min. 
Czas Korbana wynosi 1:52.7.

W pozostałych konkuren­
cjach Pętacy nie odegrali po- 
ważniejszej redl wobec wyrów­
nanej stawki i doskonałej for­
my zawodników radzieckich. 
W finale biegu na 100 m męż­
czyzn zwyciężył Sucharew w 
czasie 10.3 sek.

Ogółem w pierwszym dniu 
zawodów uzyskano 14 rekor- 
ków krajowych.

Turniej piłkarski 
© „ftagredę ‘Pckcfu“

Trayaaiete ««połów k!a*y Woje­
wódzkiej krakowskiej walczy o „Ni- 
grodę Pokoju”, ufundowaną przez 
WKKF liraków. Zespoły zostały po- 
dztetone aa dwie grupy 1 Jut w nad­
chodzącą niedzielę zakończą twoje 
rozgrywki. W grupie pterwazej prowa­
dzi Spójnia Bieżanów pTted Unią 
Kraków. W drugiej grupie Kelejarz 
Kraków prowadzi nadal mając tylko 
Jeden punkt stracony.

Poniżej podajemy wyniki ostatnich 
spotkań 1 aktualne tabele.

Grupa pierwsza
KOŁO SPORT. SPÓJNIA PŁASZÓW— 

BUDOWLANI KRAKÓW 3:1 (2:0)
Po -żywej i rieka-woj ęrrze rwyci»- 

Mwo otolorta Spójni, b^d.c drużynę 
lepsrę prz«« cały tu: spotkani« 
Bromki dl* Spójni •ciy.ksh Srok, i 
— 21 Sroka II — 1. Jedyni bnmk» 
Cl* Bndowlsnych tizyikal Ostrowski. 
Srtriowoi Begdnswlri dobrr«.-

SPÓJNIA BrrtANÓW — GWARDIA 
KRAKÓW Ib 3^ (tli)

Jut w pierwsze’ nrinueie Spójni, 
prcwadrita ae stiroln Butusi* 1:0. 
Jednak młofai tawodnlcy Gwardii ss- 
jrali dobrra 1 omal, że nie pokonali' 
porpodarty. S>ab< ct^icią «spotu 
Spójni była tym razem obrona. Bram­
ki dUa Spójni uryskalt Bartul 1 
tak po 1, jedna .^amobójesa". 
dziowal p. WUnlewekl słabo.

Grupa druga
BOREK—WŁÓKNIARZ 
KÓW Ib 1:1 (0:0) 

Spotkanie było pr^t-adzone bardzo 
szybko i stało na dobrym poziomie. 
Doskonałe zagrania ataków obu drużyn 
kończyły się licznymi l celnymi strza­
łami. Bramkę dla Włókniarza uzyska! 
Koszewski, a dla Unii Goryl z rzutu 
karnego. Sędziował p. Urban b. do-

UNIA KRA-

bne.

KOLEJARZ KRAKÓW—STAL PRĄD- 
NIK 3:1 (2:l|

Zawody były typową walką o pun­
kty, przy czym Kolejarz posiadał wię­
cej szczęścia w strzałach, uzyskując 
brałnki przez Iwańskiego — 2 1 Kraw­
czyka 1. Bramkę dla Prądnika uzyskał 
Morek.

TABELA GRUPY
1. Kolejarz Kraków
2. Spójnia Kraków 
8. Ogniw» Kraków Ib
4. Włókniarz Kraków Ib
5. Unia Borek 
t. Stal Prądnik 
F. Budowlani Skaw hi a

DRUGIEJ
4
2
3
3
3
4
3

7
4
3
3
3
2
a

Dster« 
Sę-

TARELA GRUBY PIERWSZEJ

1 I« «
«
2 I
«

L Spófnl* (letanów
2. Unia Kraków
3. Budowlani Kraków 
«. Spójnia Planów
I. Gwardia Kraków n 
#. Kalajan WMtcika

4
4
4
5
9
4

I»:« 
»:• 
»:»

10:1
2:1«

wre-

stalo

UNIA KRAKÓW—KOLEJARZ 
LICZKA 2:« (t :0)

Spotkani, tyło nlwtekan-e 1 
as niskim poziomi». Do poziomu za­
wodów dostroił się taki« sędzia, wy- 
da|»c azerag wytaych dacjljl. Bramk. 
d!a Unia i^wkaM Płdorek I Kliacryk 
po 1. Sędziował p. Paleta.

Mlędzystrefowe spotkanie 
tenisowe między warszawskim 
CWKS-em i Ogniwem Kraków 
zakończyło się zwycięstwem 
CWKS 11:4.

Jedyne cztery punkty zdoby­
ła drużyna krakowska tylko w 
grach Juniorów, wzywając 
grę podwójną, mieszaną 1 dwie 
pojedyncze.

Szczegółowe wyniki meczu 
przedstawiają się następująco 
(zawodnicy CWIll-u na pierw­
szym miejscu): Olejnlszyrt — 
Herbst 6:2, 6'3. Hebda — 
Kołcz 6:2, 6:2 Radzie — Moj 
6:2, 6:2, Bełdowski — Christ

26:20
36'12
29:19 
18:17 
15:19 
11:50

14 
13 
11
8 
8 
0 

gruPa trzecia 
OGNIWO KR. Ib — 

WŁÓKNIARZ KROSNO 
(1:0)

Kandydat na mistrza grupy 
— Włókniarz krośnieński, nie 
popisał się swym występem w 
Krakowie. Nie Jest to zła dru­
żyna, lecz potrzebuje dłuższego 
okresu wychowawczego, gdyż 
zachowanie się zawodników w 
stosunku do sędziego Jak i 
przeciwnika, było tego rodza­
ju, iż zasługuje na najostrzej­
szą naganę. Włókniarze kro­
śnieńscy nie mogą zapominać, 
że poza Krosnem istnieją je­
szcze inne ośrodki sportowe, w 
których gra się dużo lepiej a- 
niżeli w „niebardzo podłym 
Krośnie", muszą też umieć prze 
grać z honorem, oraz muszą 
wiedzieć, że orzeczenie sędzie­
go lest bezapelacyjne.

Przegrali zasłużenie, gdyż 
Ogniwo grało lepiej 1 miało 
lepszych strzelców. Najlepszym 
zawodnikiem Włókniarza był 
Jego środkowy napastnik. Za 
niesportowe zachowanie wy­
kluczeni zostali z boiska przez 
sędziego, zawodnicy Włóknia- 
rza Zarzycki i Sanisz. Bramki 

I dla Ogniwa zdobyli: Misiak — 
1 już w 10 sekundzie gry oraz 
i Gołąb i Korzeniak z rzutu wcl- 
I iego. Widzów 3.000.

3:0

Ogr-wo Wrocław — tu* 
Racibórz 5:1 (3:0), Koleją. . 
Świdnica — Górnik Ruda 1:0 
(0:0).

TABELA GRUPY IV:
7
3
8
6
7

1. Kol. Świdnica
2. Górnik Kadź.
3. Unia Racibórz
4. Górnik Ruda
5. Ogn. Wrocław

11 
10
6
5
4

J7:8 
21:12 
14:26
5:7

12:16

iii Kr. 11:4
6:4, 6:1, Kjtfcwska -- Potu- 
czkowa 6:0, 6:0. Ostaszew­
ska — Jak.ibiwika 6:0. 6'0. 
Radzie, Kwiatek-- Kołcz. Moj 
6:4. 7:5. Olelntszwi, ReMow- 
skl - Herbst, Ch.ist 6.0, 6.0, 
Rudowska, Bełdowski — Jaku­
bowska, Moj 6:0, 6 2. Osta­
szewska. Kwiatek — Policz­
kowa. Christ 1:6. 6:3, 61 
Riedl — Wawrowsk! 2 6. 3'6 
Radziwonka — K. Ślusarczyk 
6:1, 6:0, Riedl, Radzhvonka — 
Wawrowskl. K. Ślusarczyk 2:6, 
1:6. Mieszkowska — K. K”ha- 
lanka 6:8, 7:9, Mieczkowska, 
Riedl — K. Kiibaianka, Wa- 
wrowski 3:6, 4:8.

JTf

Spotkania ligowe 
przesunięte

Wydział Gier t Dyscypliny 
sekcji piłkarskiej GKKF doko­
nał zmian w terminarzu roz­
grywek ligowych, przesuwając 
spotkania wyznaczone na dzień 
30 września na niedzielę 14 
października. Spotkania z 14 X 
zostały przełożone na 21 X, z 
21 X na 28 X. a z 23 X na 
4 listopada..

Tak więc sezon ligowy za­
miast 28 października zostanie 
zakończony w dniu 4 listopada.

Spotkanie o wejście do ligi: 
OWKS (Kraków) — Górnik 
(Wałbrzych), wyznaczane po­
czątkowo na niedzielę, 30 bm. 
zostanie rozegrane już w naj­
bliższy czwartek, 27 września 
w Wałbrzychu. Dalszo mecze o 
wejście do ligi odbędff się bez 
zmian, w wyznaczonych termi­
nach.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦a

30 bm. atrakcyjne 
zawody piłkarskie 

w Krakowie
Zwolennicy pliki nożnej 

przyjmą niewątpliwie z zado­
woleniem wiadomość, iż dzięki 
uzyskanemu zezwoleniu GKKF 
rozegrany zostanie w nadcho­
dzącą niedzielę w Krakowie 
atrakcyjny, dawno oczekiwań^ 
mecz piłki nożnej pomiędzy

■■■ ■ ■ ■
Szczegóły dotyczące tego 

ciekawego spotkania znajdą 
Czytelnicy w najbliższych nu­
merach „Echa Krakowskiego'* 
oraz w afiszach.

Zdjęcia w dzisiejszym numf 
. r2«.- Borek, Link, CAF i archi* 
I wm własne „Piłkarza".

|



*Vr. 44 (199) PIŁKARZ S

Szczurzyński błysnął wspaniałą formą

Włókniarz Łódź
w meczu

Włókniarz Kr. Isl (1:OJ
Rozegrany w godzinach po­

południowych na boisku Włók­
niarza mecz pomiędzy dwoma 
zespołami Włókniarza krakow­
skiego i łódzkiego, -stał na do­
brym poziomie, grubo k-p-raym 
niż mecz Ogniwa z Górnikiem 
rozegrany w tym samym dniu 
przed południem.

Wysoka stawka tego spotka­
nia. jaką było utrzymanie się 
w pierwszej Pdze, spowodowa­
ła, że gra okresami była ner­
wowa i ostra. W wyniku nie­
opanowania ne-wowetro gospo­
darze, będący drużyną lepszą, 
nie potrafili rozstrzygn.-jć me­
czu na swoją korzyść i mimo 
dużej, a miejscami przygniata­
jącej przewagi uzyskali tylko 
•wynik remisowy.

Ale nie tylko nerwowa gra 
napastników . krakowskiego 
Włókniarza pod bramką Szćzu- 
rzyńsklego była przyczyną wy 
uiku remisowego. Wywalczył 
go w pierwszym rzędzie dosko­
nały bramkarz łodzian — 
Szczurzyński, który obronił 
przynajmniej sześć niezwykle 
g/ożnych strzałów, z których 
normalnie padają bramki.

Bramkarz gości interwenio­
wał spokojnie i pewnie, wyka­
zując przy tym wspaniały re- 

• fleks 1 odwagę- Szczurzyński 
obronił również Jeden rzut 
kanny, podyktowany za ną- 
strzeloną rękę podobnie jak 
1 druga „jedmastka’' zbyt po 
chopnie przez słabo prowadzą­
cego ten mecz sędziego p. Bu­
kowskiego i Radomia.

Szczairzyńskiemu dzielnie se 
łt imitowali w obronie bramki 
obrońcy Włodarczyk i Rako­
wiecki, zastępujący Barana, 
który znów powrócił c.o ataku, 
oraz-Urban w pomocy. Ponac* 
to wyróżnił się jeszcze ambit­
nie grający Wapiennik, a w a- 
taku Hogendorf (ale tylko do 
^Jedenastka ludwinowski za- 
ełukyła na zwycięstwo, mając 
rwłaszcza w drugiej połowie 
silną przewagę. Popełniła ona 
jeaaak bł^d ¡.akiyr.ząy, spycha- 
*ac całą drużynę Włókniarza 
łódzkiego do defensywy i gra­
jąc jedynie nu połowie gości. 
T.amiest rozciągnąć przeciwni­
ka i próbować wypadami sfor- 
eowić defensywę łodzian.

Krakowscy Włókniarze wy­

Dopiero po przerwie 
zademonstrowała Gwardia Kr. 

arę godną mistrza
Gwardio Kr. «■ Gwardia Szczecin 5:0 (1:0)

SZCZECIN (tel. wl.) Ocze­
kiwane z wielkim zaintereso­
waniem spotkanie piłkarskie 
pomiędzy Gwardią krakowską 
a miejscową Gwardią, zgnoma 
dzlło na boisku szczecińskim 
ponad 18.000 widzów, ktorzy 
jednak dopiero po pauzie o 
glądali ładną i skuteczną 
leadera tabeli.

Do przerwy, aczkolwiek pa 
dła Jedna bramka — krakowla 
nie grali niezwykle ostrożnie 
1 raczej zapoznawali się z 
przeciwnikiem, nie dopuszcza­
jąc go przede wszystkim w po 
bliie swej bramki. Strzelcem 
Jedynej bramki przed pauzą 
był Gracz. _

Po pauzie Gwardia zade­
monstrowała grę godną mis­
trza. Przemyślane ataki, cią­
głe zmiany miejsc w ataku, 
liczne strzały na bramkę szcze 
cińską — doprowadziły w koń­
cu do wysokiego zwycięstwa 
drużyny krakowskiej.

Krakowianie opanowali zu­
pełnie grę 1 boisko. Były 
chwile, kiedy na boisku wi­
działo 6ię tylko zawodników 
krakowskich, podczas gdy 
szcrociniacy uganiali się bez­
produktywnie za piłką, nie 
mogąc jej osiągnąć. Doskona­
le zagrał atak krakowski, — 
szczególnie Kohut. Gracz. Ko- 
taba i Jaskowski. Również 1 
pomoc zagrała dobrze zasila­
jąc cały czas dobrymi piłkami 
swych kolegów w ataku. Nic 
też dziwnego, że bramsi mu- 
»lały padać, jeśli piłki były po 
prostu wykładane wprost na 
Mogę strzelających ‘napastni­
ków.

O przewadze Gwardii kra- 
L/.wwIrtnł nn r\aii7i.P «w la Ar» 7’

Budowlani -
Ogniwo Byt. 1:0

Bytom (tel. wł.). Ogniwo by­
tomskie straciło dalszą szansę 
na zdobycie dalszych punktów, 
a kito wie czy nie szanse na u- 
itrzymanie się K lidze. Była to 
bowiem jedyna sposobność dla 
drużyny bytomskiej, gdyż Bu­
dowlani zagrali bardzo słabo,co 
chwilami sprawiało wrażenie 
— jak gdyby chcieli ułatwić 
bytomiakom zwycięstwo.

Mecz ten można nazwać 
spotkaniem bez mggarii, gdyż 
stał na -bardzo niskim pozio­
mie. Gdyby Ogniwo zagrało 
trochę ambitniej i ofiamHj. 
mogło było z łatwością wygrać. 
Początkowo Ogniwo miatosilną 
przewagę, lecz napastnicy prze­
ścigali się w (traceniu piłki, 
którą aż do znudzenia podawa­
li sobie pod bramką wszerz, 
zapominając zupełnie o strza­
łach.

Indolencja strzałowa gospo­
darzy podziałała podniecająco 
na Budowlanych, którzy po 

, akcji całego ataku zdobyli je­
dyną bramkę, strzeloną”w 70 

I minucie gry przez Januszka, 
i Sędzia p. Bartyzel z Krako- 
I wa miał ułatwione zadanie 1 

______ __________ _ I sędziował dobrze. Widzów 
kowsklej po pauzie, świadczy 12.000.

stąpili do tego spotkania wzmo­
cnieni Cholową, dawnym napa­
stnikiem Steli sosnowieckiej, 
który jednak w płerwszjmt me­
czu w nowych barwach r te po­
kazał nic szczególnego Być 
może, że wpłynęło na to nie­
wykorzystanie w pełni szyto 
kiego ex-napastnika Stall, któ­
remu jedynie Nowak wystawia* 
piłki. Unia -ttaito Włókniarza 
stała się bojową linią rlop^ro 
po przerwie, kiedy Cholewa 
grał na pozycji skrzy dtooaego, 
a do trójki środkowy wszedł 
Bożek.

Wówczas gospoda-ze powlm 
ni uzyskać przynajmniej dwie 
bramki, ale jak Już wspomnie­
liśmy, na przeszkodzie w urze­
czywistnieniu tych zamiarów 
stanął bohater ‘wczorajszego 
spotkania — Szczurzyński. W 
pomocy słabiej niż ,'wykle za­
grał Lastewicz, natomiast do­
bry był Górecki. Obrońcy grali 
zbyt ostro, a Rybicki nie miał 
wiele do roboto. Przepuszczo­
na bramka obciąża zarówno 
jego konto jak i łodłowsklego, 
który nie potrafił utrzymać 
Hogendorfa startującego do 
centry Wapiennik;-.,' z któ.-ej 
skrzydłowy łodzian uzyskał 
prowadzenie.

SKŁADY DRUŻYN:
WŁÓKNIARZ Łó*k Szcza- 

rzyński. Włodarczyk, Rakowie­
cki. Sołtyszewski, Urban, Wa­
piennik, Różycki, Gustowski, 
Baran, Koźmiński, Hogendorf

WŁÓKNIARZ Kraków. Ry­
bicki, Jodłowski, Piekulski, 
Górecki, Lasiewicji, Bieniek. 
Parpan (Cholewa), Cholewa 
(Browarski), Nowak, Browar­
ski (Bożek) Glajcsr.

PRZEBIEG SPOTKANIA
Gospodarce Już od pierw­

szej minuty uzyskują przewa­
gę. przy czym w tym okresie 
szczególnie efektownie wypa­
dają ładne zagrania Nowaka z 
Cholewą.

Niespodziewani» w okresie 
•raewagl gospodarz/ łodilanfe 
inicjują szybki atak, Wapien­
nik przerzuca piłkę na lewe 
skrzydło, a źle pilnowany 
przez Jodłowskiego Hogendorf 
ubiega interweniującego zbyt 
późno Rybickiego zdobywając 
prowadzenie.

Wynik 1:0 utnzymuje elę

szereg rogów, oraz „bezrobot­
ny" bramkarz Jurewicz, któ­
ry chwilami grał daleko poza 
polem karnym.

Bramki padły w następują­
cej kolejności: Gracz 2, Ko­
hut, Kotaba I Mordarskl. 

I

aż do 70 minuty, mimo szere­
gu doskonałych pozycji pod- 
bnamkowych, jakie mają na­
pastnicy krakowscy.

W 11 minucie sędzia dyk­
tuje rzut wolny, a strzał No­
waka trafia w rękę jednego z 
graczy Włókniarze łódzkiego 
.’.murujących" bramkę. Sędzia 
dyktuje rzut karny, fatalnie 
przestrzelony przez Lesiewi­
cza.

W chwilę potem Glajcar 
strzela bramkę, której jednak 
sędzia nie uznaje na skutek 
popełnionego w momencie 
strzału fauTu na bramkarzu ło­
dzian.

Wyręczający swych kole­
gów z ataku, w 20 minucie 
strzela ostro Bieniek, ale 
Szczurzyński ładnie broni. W 
minutę potem podyktowany 
zbyt pochopnie rzut karny 
strzela Jodłowski wprost w

CWKS traci 
cenny punkt 

remisując 
z Kolejarzem P. 1:1

WARZAWA (tel. wł.) Poka­
zało się rac jeszcze, że nie ma 
pewniaków w piłce nożnej. Fa­
woryzowana przez wszystkich 
drużyna CWKS-u zremisowała 
w niedzielę niespodziewanie a 
Kolejarzem Poznań, który od­
niósł wielki sukces, tym bar­
dziej, że wystąpił bez zdyskwa­
lifikowanych dwóch najlep­
szych zawodników — Anioły i 
Czapczyka.

Wojskowi ukończyli grę w 
„dziesiątkę", gdyż w 56 min. 
gry dobrze sędziujący zawody 
p. Fmnczyk z Tarnowa usunął 
z boiska za brzydki faul Gór­
skiego.

Początkowo wydawało się, 
że wojskowi rozniosą zespół 
Kolejarza. Przesiadywali on! 
stale na połowie gości, którzy 
inicjowali bardzo rzadko nie-t 
groźne wypady.

Mimo przewag! CWKS-u a- 
tak ich nie d-ochcdził do p-ęła 
karnego, gdyż pomoc i obrona 
gości grała świetnie.

Po zmianie stron sytuacja 
się odmieniła. Tym razem stro­
ną atakującą byli Kolejarze, 
którzy jednak nie mogli wyko­
rzystać swej przewagi z powo­
du doskonałej gry Stefaniszy- 
na w bramce.

Bramki zdobyli: w 70 min. 
Sąsiadek i w 81 min. Brzezań- 
czyk dla Kolejarza.

Bardzo dobrze wypadły w 
obu drużynach linie powocy, 
przy czym wymienić należy do­
skonałych stoperów Tarkę 1 
Orłowskiego. Z bocznych po­
mocników dobrze wypadł Op­
rych. W obu napadach na wy­
różnienie zasługuje Jedynie Je- 
zlerski. Obaj bramkarze grali 
dobrze, przy czym Stefan iszyn 
miał groźniejsze strzały.

Z obrońców wyróżnić należy 
wyjątkowo czysto grającego 
Serafina.

»mi mu iw mm iiHiHmrrn»Twiiiirn'i

Piłka aożna zagranicą
CDSA Dynamo 

Moskwa 2:1
MOSKWA fobsł. wł.). Wczo­

raj w Moskwie na centralnym 
stadionie Dynamo rozegrane 
zostało spotkanie ligowe po­
między CDSA 1 moskiewskim 
Dynamo. Miało ono decydujące 
znaczenie dla jedenastki Dyna­
ma, gdyż w wypadku co naj­
mniej wyniku remisowego, Dy­
namo Moskwa miałoby jeszcze 
szanse na zdobycie trzeciego 
miejsca 1 brązowego medalu, 
o które ubiegają się także 
Górnik Stel ino 1 Skrzydła So­
wietów.

W pierwszej połowie spółka- 
nia wojskowi zdobyli 1 bram­
kę. Wynik ten utrzymał się 
niemal iprzez całą dru-gą poło­
wę. Dopiero na 6 minut przed 
końcem Dynamo wyrównule. 
Jednak w ostatniej minucie 
gry CDSA zdobywa 2 bram­
kę”. wygrywając tym 6amym 
spotkanie 2:1. Spotkaniem tym 
CDSA zakończyło swe rozgry- 
wki o mistrzostwo ZSRR w plł- 

Szczurzyńskiego, który silną 
piłkę odbija w pole.

Od 30 minuty zaznacza się 
lekka przewaga gości i w tym 
czasie Rybicki kilkakrotnie 
¡interweniuje. Ostatnie minuty 
przed pauzą należą znów d<? 
gospodarzy, przy ’ czym tuż 
przed przerwą Parpan po cen­
trze Glajcara trafia „główką" 
w poprzeczkę, a poprawkę 
waka wybija Rakowiecki 
pole.

Po pauzie początkowo 
gra wyrównana, ale już od 
10 minuty drużyna krakowska 
panuje niepodzielnie na bois­
ku, bombardując groźnymi 
strzałami bramkarza gości. 
Zbiera on rzęsiste oklaski za 
obronę strzałów Cholewy, Bo­
żka i Nowaka.

WYRÓWNANIE
W 25 minucie drugiej po­

łowy Browarski przedziera 
się przez obronę gości i o- 
strym, nie do obrony strzałem 
uzyskuje wyrównanie.

Przez ostatni kwadrans pił­
karze ludwinowscy nie scho­
dzą z pola karnego łodzian, 
ale defensywa gości wzmoc­
niona Baranem, który prze­
szedł teraz z ataku do obrony, 
likwiduje groźne akcje gospo­
darzy. Ostatnią instancją jest 
niezawodny Szczurzyński, któ­
ry broni dalej wspaniale. W 
ostatniej minucie przychodzi 
mu z pomocą poprzeczka, w 
którą trafia Glajcar.

Widzów. 5 tys.

Mistrz Polski nadal zwycięża
Kolejarz W-wa 3:1 (Otl) 

nieprawdopodobnie szczęśliwie
Unia

Chorzów (tel. wł.). Dwadzie- i .
ścia tysięcy widzów przybyło ustawiając się wyśmienicie i 
na boisko Unii, by oklaskiwać wybiegając w porę.
mistrza Polski. Również 1 
sportowe władze śliskie, skła­
dając mistrzowskiej drużynie 
Potoki — Unii, gratulacje, oto i 
darzyły ją upominkami.

W odpowiedzi za miłe po­
witanie — drużyna Unii zdo- 
była datoze dwa punkty w me­
czu z silnym rywalem, które­
go zwyciężyła po ciężkiej wal­
ce i dobrej grze całej druży­
ny.

’ Zaznaczyć jednak należy, 
że zwycięstwo to nie przyszło 
Unii łatwo- Kolejarz warszaw­
ski był przeciwnikiem równo­
rzędnym, a przed pauzą na­
wet lepszym i dopiero druga 
bramka, która padła z winy 
obrońcy, przeważyła szalę na 
stronę ślązaków.

Wypełniona widownia prze­
żywała ciężkie chwile do pau­
zy. Kolejarz zdobył bowiem 
prowadzenie w 30 minucie z 
rzutu karnego za rękę Bomby. 
Strzelcem był Łącz. Unia do 
przerwy nie potrafiła prze­
rwać muru obronnego warsza­
wiaków, którzy i w linii ataku 
byli niezwykle groźni. Borucz 
miał jeden z najlepszych dn' 
w swej karierze. Bronił on

imwiiniii

ce nożnej, zdobywając w nich 
40 pkt. i zaszczytny tytuł mi­
strza.

Liga CSR
PRAGA (otel. wl.) Dwu­

dziesta kolejka spotkań pilkar 
skich o mistrzostwo ligi CSR 
przyniosła porażkę leadera — 
Sparty CKD Sokolovo z Bru- 
tislacą 1:2. Porażka ta może 
zadecydować o niezdobyciu 
przez'Spai-tę tytułu mistrzow­
skiego, zwłaszcza źa drugi pre 
tendent Vitkovick© Zeleżarny 
wygrywając z Duklą Karlin 
wyrównał różnicę ounktową, 
mając o Jedno spotkanie 
mniej.

A oto wyniki:
Dynamo Koszyce—Slovena 

Zilina 2:1, Vitkovice Zele- 
zarny—Dukla Karlin 4:3, Vo- 
dotechna Teplice—Dukla Pre- 
szov 2:2, Zeleźniczary Praga 
—OKD Ostrava 3:4, Skoda Pil 
zeń—Svit Gottwaldow 2:2. |

W tabeli prowadzi nadal — ; 
dzięki lepszemu stosunkowi ; 
bramek — Sparta przed Yitko 
vicami. 1

do ka-

minut 
a póź- 
Atowu

W linii ataku Unii do prze­
rwy nic się nie kleiło. Utra­
cona bramka speszyła nieco 
napastników, którzy grali dość 
nerwowo 1 robili wiele .błędów 
taktycznych.

Po pauzie odmieniło się. W 
55 minucie strzelcem wyrów­
nującej bramki był Cieślik, 
który płaskim strzałem w le­
wy róg zmusił Borucza do ka­
pitulacji.

Jeszcze przez 10 
trwała przewaga Unii, 
niej do głosu przyszli 
Kolejarze. I właśnie w czasie’ 
tej przewagi Unia zdobyła 
prowadzenie!

Wolosz naciskany przez 
Cieślika podał do wybiegają­
cego Borucza piłkę tak silnie, 
że ta poszła do pustej bramki, 
a już na linii dobił ją Cieślik-

Druga stracona bramka nie 
speszyła wcale Kolejarzy, któ­

Ogniwo Kr.
(Dokończenie ze str. 1)

W 15 min. piękny strzał 
Kolasy z 25 m mija ęel o cen­
tymetry.

Od tej chwili gospodarze 
konsolidują się, piłka chodzi 
od nogi do nogi, a goście ze­
pchnięci zostają do obrony.

W 19 min. Pawlowski strze­
la- z bliska w ręce Pojdy, a za 
chwilę ostry strzał Rajtara 
trafia obrońcę w plecy.

W 22 min, po pięknym do- 
środkowaniu Bobuli — Rajtar 
głową skierowuje piłkę w róg 
bramki.

Kolejny atak gospodarzy 
kończy się strzałem Rajtara, 
lecz Pojda broni przytomnie.

W 31 min. po rogu bitym 
przez Bobulę — Rajtar strze­
la ostro, Pojda broni, a po­
prawkę Rajtara broni obrońca 
już poza linią bramkową. 
Ciągle ponawiane ataki go­
spodarzy rozbijane są skutecz­
nie przez ambitnie grającą o- 
bronę górników.

Końcówka pierwszej części 
męczu należy do górników.

W 40 min. Glimas wyręcza 
Hymczaka, broniąc na linii 
bramkowej, a za chwilę w po­
dobny sposób ratuje Gędłek.

Po zmianie pól gospodarze 

rzy prowadzili grę ofensyw­
ną, jednak najlepszy w defen­
sywie śląskiej Cebula, potrafił 
spokojnie odpierać wszystkie 
zakusy napastników warszaw­
skich, którzy czynili wszystko 
aby uzyskać wyrównanie. Nie 
udało się lm to, natomiast 
więcej szczęścia miał Kubic­
ki, który w 83 minucie zdo­
był trzecią bramkę strzelając 
Boruczowi pod samą poprze­
czkę.

Jeśli Idzie o drużynę zwy­
cięzców, to na wyróżnienie 
zasługuje Cebula, który za­
szachował zupełnie Łącza o- 
raiz Bartyla i Cieślik. Również 
dobrze zagrał Suszczyk.

W Kolejarzu najlepszym 
zawodnikiem był Borucz, któ­
ry uchronił swój zespół od 
wyższej porażki. Obok niego 
wyróżriić należy Wołosza fmi- ; 
ino Jedynego Idędu, z które­
go padła bramka) oraz Jaźni- 
ckiego i Popiołka.

F. G.

Górnik 2:1
zwalniają tempo i gra całko­
wicie się wyrównuje.

W 2 min. Kadłuczka mar­
nuje dobrą pozycję wypraco- 
cowaną przfez Radonia.

W 5 mm. przebój Bobuli 
kończy się strzałem bramka­
rzowi w ręce. ,

W 10 min. Hymczak wy­
puszcza piłkę z rąk — lecz 
groźną sytuację wyjaśnia Gil- 
mas.

Przez kilka minut przewa­
żają górnicy — lecz nie po­
trafią sforsować obrony go­
spodarzy — toteż Hymczak 
jest mało zatrudniony-

W 18 min. Wiśniewski bija 
rzut wolny tak celnie, że mi­
mo „muru" zawodników piłka 
wpada do siatki.
Kontrakcje gospodarzy przy* 
noszą dwa rzuty z rogu —• 
niewykorzystane.

Tempo gry coraz więcej 
słabnie, gra toczy się na środ­
ku boiska.

W 30 min. rzut wolny Gędł­
ka pięknie broni Pojda.”

Zmiennym akcjom obu ata­
ków brak wykończenia, toteż 
wynik utrzymuje się do końca 
spotkania.

Sędziował p. Szleifer za 
Szczecina poprawnie.

Widzów ponad 15 tys. ’
A. G. 1
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o Atleta radziecki Jaków Mo* 
« > skaczenkow ustanowił dwa no 
J > we rekordy lekkoatletyczne. 
< ► Rekord na 20 km w czasie 1 
ogodz. 3 min. 45 sek. i rekord 
I [ na 18 km w czasie 1 godz.

o Podczas zawodów lekkoatle- 
< > tycznych, które odbyły aię w 
J J Kopenhadze poprawione zoeta- 
<, ły dwa rekordy Danii. Pierw- 
f szy rekord ustanowił Joerguna 
!* Mimik, który w rzucie dyskiem 
<» uzyskał odległość 49,08 m, a 
‘1 drugi ustanowiony został .prze» 
’ I Vernera Hurtlgkarla w pchnij 
<>ciu kulą — 14,45 m.

Pocieszającym i zdrowym 
jest objaw, iż wszystkie zrze­
szenia, kluby i kola sportowe 
starają się wykazać jak naj­
większą ilością zawodników, 
posiadających zdobyte odznaki 
SPO. Natomiast nie pociesza­
jącym jest zjawisko podwójne 
go a nawet potrójnego prowa­
dzenia ewidencji uzyskanych 
odznak.

Zapewne jeszcze nie wiecie 
o co chodzi? Otóż zdarza się, 
że dany zawodnik uprawia je­
dną dyscyplinę sportu w ja­
kimi klubie ,inną gałąź sportu 
w drugim, a często jest jesz­
cze uczniem szkoły i tam nale­
ży do szkolnego koła sporto­

wego. Przypuśćmy, że w kole
tym zdobył odznakę SPO. —j > 
Wszystko jest w porządku, lecz ; ’ 
nie jest w porządku, gdy przy < ► 
chodzi do sporządzania wyka- J ‘ 
zów osób posiadających SPO. <» 
Wówczas bowiem SKS prowa- 
dzi danego sportowca w swo- < > 
jej ewidencji (i słusznie), 
ró wnież obydwa kluby, w któ- < > 
rych uczeń występuje, wciąga- J [ 
ją go na listę osób posiadają- < > 
cych odznakę SPO, zaliczając J ‘ 
to na poczet zaplanowanego li- < > 
mitu rocznego. J *

W ten sposób jeden zawód- < ► 
nik zdobył SPO. a figuruje on ‘ “ 
aż w trzech wykazach Coś tu <« 
nie jest w porządku! J “
iiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiii' ■

XV Igrzyska Olimpijskie odbędą się w roku przyszłym w Helsinkach. W Igrzyskach olimpijskich weźmie udział 75 kra­
jów, z których dotychczas zgłosiło się już 23. — Również i Polska weźmie udział w Olimpiadzie, a sportowcy 
polsoy startować będą: w lekkiej atletyce, boksie, szermierce, strzelectwie, gimnastyce, pływaniu, koszykówce, wioślar­
stwie i piłce nożnej, a w konkurencjach zimowych: w hokeju i narciarstwie. Wszystkie obiekty sportowe są już prawie 
gotowe. Centralny stadion w Helsinkach obliczony na 70.000 widzów przygotowany, jest już do Igrzysk. Gimnastyka, 
koszykówka, zapasy i boks odbędą się w odpowiednio przyg otowanej hali targowej mogącej pomieścić 8.000 widzów. 
Pływalnia obliczona jest na. 10.000 publiczności, tor kolarski •— 11.000 osób, tor jeździecki — 8.000 widzów. W obec­
nej chwili we wszystkich obiektach, prowadzone są prace wykończeniowe. Zawodnicy pomieszczeni będą w specjalnie 
przygotowanym miasteczku olimpijskim, a przyjezdni widzowie zakwateroioani będą — oprócz hoteli, których jest mało 
— w prywatnych pomieszczeniach zgłoszonych przez mieszkańców Helsinek w ilości 882.000 łóżek i 30.000 miejsc w 
szkołach i gmachach publicznych. Harcerze obozować będą w 15.000 namiotach. Komitet olimpijski Finlandii przewi­
duje, iż w Igrzyskach weźmie udział około 5.500 zawodników, a oglądać Igrzyska będzie ckoło milion osób. Zdjęcie na­

sze przedstawia centralny stadion w Helsinkach.

Piłkarska drużyna argen-
< * tyńska ,,River Plat»“ przyje- 
‘ I dzie 11 grudnia br. do Europy,
< ► gdzie według programu roza- 
; * gra 11 spotkań. Przeciwnika* 
,, ml argentyńczyków będą mię* 
o day innymi drużyny: RC Pa* 
'*rls, Lazio, FC Mediolan, Nea- 
, ,pol 1 inne.

—
< * Znana radziecka lekkoatleto
< ■ ka Czudina uzyskała ostatnia 
J [ w’ pięcioboju kobiet 4753 pun-
< > kty, co jest nowym rekordem
< > świata. Fanny Blankerekoen w 
1 ! pięcioboju kobiet osiągnęła w

Ze óparfa&zacfy

Wioślarze
Sejaj więślareki jest Już po­

za nami. Ostatnie wielkie zar 
wody wioślarskie na miarę 
światową odbyły się wz Berli­
nie na .Akademickich Mistrzo­
stwach Świata. Spotkali się 
tam najlepsi z najlepszych, a 
wśród nich także i przodujący 
w świecie wioślarze radzieccy, 
którzy zdobyli 6 pierwszych, 5 
drugich 1 3 trzecie miejsca. 
Za wioślarzami ZSRR uplaso­
wali się dopiero zawodnicy 
CSR, Polski, Niemiec Demo­
kratycznych, Węgier I Rumu­
nii.

O wyczynach radzieckich 
zawodników, wypowiadali się 
wszyscy zagraniczni trenerzy, 
którzy podziwiali w każdym 
wyścigu na ostatnich 200 m, 
szybkość uderzeń wioseł, które 
dochodziły od 40 do 44 ude­
rzeń na minutę. Ta nieprawdo­
podobna szybkość wioślarzy 
radzieckich zadziwiła wszyst­
kich.

Do najlepszych wioślarek ra­
dzieckich zaliczają się: Sanina 
i Josselewskaja, które w dwój­
kach zdobyły złoty medal. 
Wioślarze Plaksin i Bagrezow 
w dwójkach bez sternika byli
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦o♦♦♦♦♦♦♦♦♦

ZACIEKAWI

któ-

Olimpiada 
w Helsinkach

Igrzyska olimpijskie, 
rozegrane zostaną w roku 

przyszłym w Helsinkach, obej 
mą swym programem 142 
konkurencje. Dotychczas pod 
względem przeprowadzonych 
konkurencji prowadziła Ant­
werpia, która miała ich 141.

W rozbiciu na poszczegól­
ne gałęzie sportu ilość po­
szczególnych konkurencji, — 
przewidzianych na Helsinki, 
przedstawia się następująco: 
lekkoatletyka 33, zapasy 16, 
pływanie 15, boks 10. gimna­
styka i kajaki po 9, szer-

< > mierka, strzelanie i wiośiar- 
'¡*stwo po 6, żaglownictwo 5,

< I pięciobój 2, piłka nożna, ho-
< ► kej, koszykówka i piłka wodna 
oP° !•

Piłkarze belgijscy 
w opałach

Belgijski związek piłkarski,

Ciekawą konkurencją na J ’ 
Spartakiadzie był tor prze-, i 
szkód. Na zdjęciu zawodnik w < > „ _ . .
chwili brania jednej z prze- ’¡który jest przedsiębiorstwem 
szkód, poniżej Graj fGwarcWaJ ,, zarobkowym uchwalił, że nie 
prowadzi bieg na 5.000 m, u < • będzie ogłaszał kalendarzyka 
dołu fragment z meczu koszy- ' J mistrzostw, gdyż ścisłe daty 
kówki CWKS—Gwardia. spotkań zależą od szeregu kom

światową
Ćwiczy 1 uprawia inne sporty 
jatko przygotowanie do ulubio­
nej gałęzi, jaką Jest wioślar­
stwo. Ćwiczy i przygotowuje 
się długo, zanim dopuszczona 
zostanie do zawodów czy też 
do reprezentacji kraju. Czter­
dzieści do czterdziestu czte­
rech uderzeń na minutę w koń­
cowych 200 metrach, to niela­
da wyczyn, do którego musi 
się mieć doskonałą zaprawę i 
siły.

t [ Amsterdamie.tylko-1410 pkt
' * poprawiając tym samym o 223 
‘ [ pkt. swój dotychczasowy re-
< ► kord życiowy.

< ► W lekkoatletyce węgierskie) 
'■[Mdły w ubiegłym tygodniu 
; , wcale dobre wyniki: 100 m —
< > Varsadi 10,7, 400 m — Ban-

Beree

ZSRR klasą
niepokonani 1 zdobyli bez wy­
siłku złoty medal.

Sukcesy wioślarzy radziec­
kich to uwieńczenie ich żmud­
nej pracy 1 długiego treningu, 
jaki odbywali pod Okiem naj­
lepszych trenerów.

Ale wioślarze radzieccy u- 
prawiają nie tylko samo wio­
ślarstwo. Tam niemal każdy i 
każda wioślarka jest dobrą lek- 
koatletką czy giimnastyczką.♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ »♦♦♦♦♦♦♦ 
Uniwersalny „geniusz“ 

piłkarski... poszukiwany
Francuski klub piłkarski FC 

Sonnaiee, którego dochody z 
rozgrywanych meczów były 
bardzo nikłe, w swej gospo­
darce finansowej rnusiał postę­
pować bardzo ostrożnie i osz­
czędnie. Ponieważ Jednak za­
istniała konieczność zaangażo­
wania dla Jedenastki klubowej 
Jakiegoś opiekuna, a na trene­
ra płatnego klub nie mógł so­
bie pozwolić, władze klubowe 
stanęły przed bardzo ciężkim

blnacji finansowych. Ta decy­
zja godzi przede wszystkim w 
związki amatorów, które zo­
stały uzależnione od zawodow­
ców w zakresie otrzymywania 
boisk na spotkania. Związki te 
nie znając wolnych terminów, 
nie mogą' planować swych roz­
grywek. Zdaje się, że o to wla 
śnie chodziło belgijskiemu 
związkowi piłkarskiemu.

Serce mistrza 
swata

Najmłodszym mistrzem 
świata w kolarstwie jest 
Włoch Mino de Rossi, który 
wygrał w Mediolanie bieg z 
doganianiem. Genueńczyk ten 
liczący 20 lat, poddał się 
przed i po biegu lekarskiemu 
badaniu serca. Kardiogram 
zarejestrował przed biegiem 
58 uderzeń na minutę, a tuż 
po biegu, 90 na minutę.

Po upływie jednak dwu mi­
nut, serce RossTego biło już 
58 razy na minutę. Tak zdro­
wym sercem wśród kolarzy 
mógł dotychczas poszczycić 
się tylko Fausto Coppi, do 
którego młody mistrz świata, 
Jak mówią, jest bardzo po­
dobny.

^do rozwiązania problemem. Po 
długich namysłach i po wiel­
kiej ilości zebrań odbytych 
w tej sprawie znaleziono nastę­
pujące rozwiązanie:

Zaangażuje się trenera, któ­
ry równocześnie będzie czyn­
nym piłkarzem 1 obejmie w 
drużynie pozycję środkowego 
napastnika oraz będzie wyko­
nywał funkcję sekretarza gmi­
ny w miejscowym urzędzie 
gminnym. Jako pracownik 
gminny będzie wymieniony 
trener otrzymywał wynagro­
dzenie. Ponieważ mogło by 
ono być dla ewentualnego kan­
dydata za skromne, pozosta.w !a 
się mu możliwość 2arobków u- 
bocznych. W tym celu od kan­
dydata wymaga się, -żeby po­
siadał na tyle słuchu muzycz­
nego, by mógł zostać przyję­
tym do miejscowego zespołu 
śpiewaczego i poza tym udzie­
lać prywatnie, lekcji gry na 
fortepianie.

W ogłoszeniu podano poza 
tym, iż pierwszeństwo przy 
rozpatrywaniu podań będą 
mieli ci kandydaci, którzy wy- 
każą się znajomością medycy­
ny, tak by zaangażowany mógł 
równocześnie objąć posadę nie­
dawno zmarłego miejscowego 
lekarza.

Ku wielkiemu zdziwieniu za 
rządu wspomnianego klubu nie 
zgłosił się dotychczas ani je­
den kandydat do objęcia pro­
ponowanej posady! !

(L.)
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Turystyka

Ostatnio bawiła w zachód-o l.oOO m -----
nim Berlinie amerykańska dru-0^15"- 100 m “ ®yer*
żyna koszykówki „Harlem- x mau 12,3.
Globetrotters", składająca się <. mrnrrm* '•mTrrmirrrn 
wyłącznie z Murzynów. Mię-' ■ 
dzy amerykańskimi gośćmi J 
znajdował się także mistrz o- < > 
limpijskl z roku 1936, naj-'k 7^7 7 17^ • G
szybszy człowiek świata — Jes- J „LQCl Z SR1
6© Owens, który do licznie ze- < ► 
branych widzów powiedział' * 
między innymi następujące J t 
słowa: < >

„Gdy po 15 latach wielkich 
przeżyć staję na tym 6amym ' ► 
miej&cą, gdzie toczyły się wal-J J 
ki olimpijskie, o\.nowuje < > 
mnie niezwykłe i trudne ¿00^ 
pisania uczucie. Wiem, że 15 <► 
lat to szmat czasu wży ■ u ludzi,' > 
którzy wylali wiele łez I do-' ► 
znal! wielu krzywd podczas i J 
działań wojennych. < >

Wspominam tutaj mojego < ► 
wielkiego przeciwnika walk J J 
olimpijskich — Lutza Longa, «» 
którego zabrała okrutna woj- ; J 
na. Mając Jego straszny los i o 
śmierć przed oczyma, wołam J J 
do wszystkich ojcow i matek: < > 
nie dopuśćcie do nowej wojny J J 
i nowych ofiar, nie pozwólcie <» 
rozpętać nowej pożogi wojen-' ► 
nej. Brońcie pokoju. Niech ży X 
je pokój!“

Gzo/owi

22,7 < ,
4,39,4 < ►

Sene-

Wielką nagrodę miasta Koli- 
na w pięcioboju lekkoatletycz- < ► 
nym zdobył spośród 25 uczcst- ] * 
ników — Morawec, uzyskując < ► 
3.291 pkt., który to wynik jest, * 
lepszy o 105 pkt. od rekordu < > 
krajowego CSR. Morawec uzy-'* 
skał następujące wyniki: 
skoku w dal 6,59 w, rzut osz- * 
czepem 54,90 m, rzut dyskiem o 
35,13 m, bieg 200 m - 
sek., bieg 1.5(10 m — 
min.

•

Jean Rebeyol i Paul 
chał, którzy usiłowali przepły­
nąć w ubiegłym tygodniu ka­
nał La Manche musieli zrezy­
gnować ze swej próby z powo­
du silnej burzy i niskiej tem­
peratury wody (plus 15 stopni 
C). Senechal pływał tylko 1 
godzinę i 35 minut, a Rebeyol 
zdołał wytrzymać przeszło 3 
godziny.

Zamieszczone zdjęcia przed­
stawiają czołowych sportow­
ców, którzy brali udział w L 
Ogólnopolskiej Spartakiadzie. 

Na górnym zdjęciu widzimy 
rekordzistę Polski w rzucie 
granatem — Sidle (Spójnia), 
poniżej fragment biegu ko- 

Rozegrany w Pardubicach ♦ bi.et na\ 80 m frzez płotki (na 
bieg maratoński na dystansie i
,o9 i.™ » • • Tna), na zdjęciu dolnym Łomo-42,2 km zakończył się zwycię-łwski g Gv%rdii, któyry w rzu. 
stwem Struppa w czasie —icie dyskiem uzyskał wynik 
~ ,53,39 przed Murką — 2t55,42 T ¿3.92 m, zdobywając I miejsce 
i Doleżalem 3,00,53. 4 i tytuł mistrzowski.
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